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WYBORY

Pawlak nie chce
kandydować
Wicepremier i minister gospo-
darki Waldemar Pawlak
zadeklarował wczoraj w TVP
Info, że nie będzie kandydo-
wał w wyborach
prezydenckich w 2010 r. Nie
chciał jednak zdradzić, kogo
w wyborach wystawi PSL.
– Możliwości jest wiele, bo dziś
prezydent pełni rolę związaną
nie z bieżącą polityką, ale bar-
dziej z budowaniem poczucia
stabilności kraju – powiedział
Pawlak. W tym samym czasie
były prezydent Aleksander Kwa-
śniewski w programie „Tomasz
Lis na żywo” w TVP 2 twierdził,
że lider ludowców mógłby być
czarnym koniem w wyborach
prezydenckich. Według byłego
prezydenta na zwycięstwo nie
ma szans ani premier Donald
Tusk, ani obecny prezydent Lech
Kaczyński. —pn

ZDROWIE

Lekarze odejdą
od łóżek?
Ogólnopolski Związek Zawo-
dowy Lekarzy chce wezwać
swoich członków, by domagali
się podwyżek, aw razie odmo-
wy odchodzili z pracy. Lekarze
obawiają się bowiem, że ich
pensje zostaną obniżone wwy-
niku reformy. Obniżki
wynagrodzeń obawiają się też
pielęgniarki i położne. Związkow-
cy przygotowali już projekt
uchwały w tej sprawie. —pap

POLITYKA

Tusk spotka się
z Kaczyńskim?
Wczoraj w programie TVN „Te-
raz my” premier Donald Tusk
zapowiedział, że liczy na spo-
tkanie z szefem PiS
Jar osławem Kaczyńskim. Pla-
nuje rozmawiać z nim m.in.
o możliwości zmiany konstytucji.
Tusk podkreślił, że chce zmiany
ustawy zasadniczej, tak by było
jasne, w czyich rękach jest wła-
dza. Nie chciał jednak
powiedzieć, jaki model popiera 
– prezydencki czy kancelarski.
– Zróbmy takie zmiany, które
uniemożliwią kłótnię paraliżującą
działania głównych ośrodków
władzy – stwierdził. —pap

PROKURATURA

„Spieprzaj”
do prezydenta 
Zarzut publicznego znieważe-
nia prezydenta postawiła
wczoraj lubelska prokuratura
Przemysławowi D. Do zdarze-
nia doszło podczas niedzielnego
spotkania Lecha Kaczyńskiego
z mieszkańcami Lublina. Przemy-
sław D. zaczął wykrzykiwać
przekleństwa. Miał użyć sformu-
łowania: „Spieprzaj dziadu”.D.,
który nie chciał podać danych
osobowych, został zatrzymany
na 12 godzin. Policjantom tłuma-
czył, że tylko cytował wypowiedź
prezydenta (chodzi o słynne sło-
wa skierowane do mieszkańca
Warszawy podczas kampanii sa-
morządowej w 2002 r.). D. nie
przyznaje się do winy. —tom
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Najnowszy �lm opowiadający o życiu Jana Paw-
ła II obejrzało w kinach w pierwszy weekend po-
nad150 tys. osób. –To bardzo dobry wynik otwar-
cia – mówi „Rz” Anna Trzewiczyńska z �rmy Kino
Świat, która jest dystrybutorem �lmu. – W tygo-
dniu uda się go jeszcze popr awić. Na �lm wybiera

się wiele szkół, bilety były też rozprowadzane
przy para�ach. 

Liderem wśród �lmów o papieżu Polaku pozo-
staje „Jan Paweł II” z Jonem Voightem w roli głów-
nej, który w weekend otwarcia obejrzało 217 tys.
ludzi. Zkolei „Karol –człowiek, który został papie-
żem” zgr omadził ok. 200 tys. widzów. —js

FILM „Świadectwo” – 150 tysięcy widzów
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MARIUSZ KOWALEWSKI

Specjalną komisję, która mia-
ła sprawdzić, jak Staroń
uwłaszczała się na gruncie
spółdzielczym, Platforma po-
wołała pod koniec września
po artykułach „Rz”. Opisali-
śmy w nich prace nad ustawą
spółdzielczą. W procesie legi-
slacyjnym prym wiodła Lidia
Staroń, posłanka PO z Olszty-
na. 

Już w 2007 r. na biurko
marszałka Sejmu tra�ł list
od zarządu spółdzielni Poje-
zierze w Olsztynie. Wynikało
z niego, że Staroń pracuje
nad ustawą, która jej dotyczy.
Posłanka miała bowiem lokal
usługo wy, który wybudowała

na gruncie spółdzielni Poje-
zierze. Działkę spółdzielnia
miała w wieczystym użytko-
waniu od miasta i chciała go
w 2007 r. wykupić.

–Gdybyśmy tak zrobili, Sta-
roń przy uwłaszczeniu musia-
łaby zapłacić kilkaset tysięcy
złotych – mówił „Rz” Wiesław
Barański, prezes spółdzielni. 

Do wykupu nie doszło.
Spółdzielnia wycofała się
z planów, bo Staroń zagroziła
prokuraturą. Ostatecznie po-
słanka uwłaszczyła się w lip-
cu 2008 r. – już po zmianie
prawa, nad którą pracowała
– na gruncie wartym ok. 600
tys. zł za jedyne 749 zł.

– Komisja stwierdziła, że
Star oń nie złamała prawa.

Ale z tego, co pamiętam, wasz
artykuł nigdy jej tego nie za-
rzucał. Pisaliście o wykorzy-
staniu prawa, a nie jego złama-
niu – mówi informator „Rz”
z Platformy. 

– Konsultowaliśmy się
z ekspertami. Nie dostrzegli
żadnych działań posłanki nie-
zgodnych z literą prawa – po-
twierdził w rozmowie z PAP
Grzegorz Dolniak, wiceprze-
wodniczący Klubu PO.

Informator „Rz”: – To nie
koniec sprawy posłanki. Ko-
misja sprawdza jeszcze jej
oświadczenia majątkowe i do-
nosy na kolegów. 

Ale już wczoraj Staroń
oświadczyła, że domaga się
przeprosin od Zbigniewa
Chlebowskiego, szefa Klubu
PO, który zaraz po publikacji
„Rz” stwierdził: – Mam na-
dzieję, że pani poseł zostanie
wyrzucona z klubu, a być mo-
że i z partii. ∑

Staroń wciąż w Platformie
PO PUBLIKACJI „RZ” | Partyjna komisja 
nie dopatrzyła się złamania prawa 
przez posłankę Lidię Staroń
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